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Kącik dla rodzica….. 
Dzień Dziecka - czym możesz zaskoczyć 

swoje dziecko w tym dniu? 
Jak co roku, nadchodzi magiczny dla wszystkich dzieci dzień 1 czerwca, czyli Dzień 

Dziecka. Rodzice tradycyjnie zastanawiają się, czym też obdarować dziecko? 

Zdarza się, że w biegu codziennych spraw najłatwiej pójść na łatwiznę i kupić 

kolejny zestaw LEGO, lalkę Barbie czy nowe zdalnie sterowane autko. Cóż, 

zapewne z tego prezentu dziecko może być zadowolone. Czy jednak już po jednym, 

dwóch, a może kilku dniach ów prezent nie wyląduje w szafie lub na półce i tak jak 

wiele podobnych zabawek będzie leżał tam, aż do bliżej nieokreślonego czasu? 

Ten niezapomniany dzień 

Kolejna zabawka w kolekcji przestaje być atrakcyjna, bo jest czymś normalnym, 

znanym i powtarzalnym  (nie tylko od święta). Po chwili zachwytu jest tylko jedną  

z wielu rzeczy w pokoju. Czy tego właśnie chcemy? A może spróbujemy zaoferować 

naszemu dziecku coś, co wywoła emocje na dłużej i sprawi, iż dzień ten zarówno dla 

niego, jak i dla nas, będzie wyjątkowy, a za jakiś czas wspólnie przywołamy go  

w pamięci z uśmiechem na twarzy. Jak to zrobić? Wystarczy, że pozytywnie 

zaskoczymy dziecko. 

Celebrujmy wspólny czas 

Wspólne, rodzinne spędzanie czasu, to obecnie wartość sama w sobie – coś, jak towar 

luksusowy. Dzisiejsze dzieci, zwłaszcza w dużych miastach, od małego mają coraz 

bardziej wypełniany czas - niekoniecznie tym, czego w tym wieku faktycznie 

najbardziej potrzebują. Wielu z nich do szczęścia i pełnego rozwoju wystarczy uwaga  

i zaangażowanie ze strony najbliższych. Dobra zabawa w gronie rodzinnym to często 

nie lada gratka. Trudno na co dzień o taki luksus, więc przynajmniej w ten jeden dzień 

w roku trzeba się postarać. Zabawki i inne gadżety i tak się pojawią (rodzina, dziadkowie 

itp.). Natomiast Rodzice i czas spędzany z nimi, to bezcenna wartość. Większość dzieci 

zapytana o to, co chciałaby dostać z okazji Dnia Dziecka, wcale nie wymienia zabawek. 

W ich odpowiedziach pojawia się natomiast jakaś forma wspólnej zabawy i czasu 

spędzonego z rodzicem – zwykle zgodna z ich zainteresowaniami. 



Dzień Dziecka – jak go możemy spędzić? 

Wszystko zależy od pomysłu i wspólnego zaakceptowania tej propozycji przez 

wszystkich – przede wszystkim przez dziecko. Możemy też wcześniej zapytać naszą 

pociechę, jak chciałaby spędzić ten dzień. Jeśli pomysł jest dobry i możliwy do 

zrealizowania, weźmy go pod uwagę. Dziecko poczuje, że jego zdanie jest ważne, że 

może decydować. Jeżeli sami mamy kilka pomysłów, podajmy je i pozwólmy dziecku 

wybrać, to co mu najbardziej odpowiada. Jeśli już dokonamy wyboru, sprawmy, by nic 

nie przeszkodziło nam w zrealizowaniu naszego wspólnego projektu. Możemy, dla 

wyeksponowania wagi tego dnia, nazwać go jakimś specjalnym określeniem, np. 

decydujemy się na piknik poza miasto. Ten szczególny piknik nazwijmy więc np.  „Nasz 

Wielki Piknik Rodzinny”. Przygotujmy listę potrzebnych rzeczy, wspólnie zapakujmy 

koszyk, zróbmy potrzebne zakupy itp. 

Liczy się pomysł! 

Pomysłów na ten dzień może być wiele. Jeśli jednak potrzebujecie inspiracji, oto kilka 

z nich: 

- List od mamy i taty 

Taki list mógłby zainicjować dalsze pomysły. W liście możemy „wysłać” propozycje 

do miłego spędzenia Dnia Dziecka. Sam list zrobi na dziecku wrażenie (bo to tylko ono 

jest jego adresatem), a jego treść otworzy drogę do kolejnych atrakcji. 

- Piknik 

Niczym nieskrępowany, swobodny czas w przyjemnym otoczeniu, nie tylko dla dziecka, 

ale i dla rodzica, może być wspaniałym prezentem. Przestrzeń, świeże powietrze  

i kontakt z naturą to same przyjemności. Dla uatrakcyjnienia - możemy zabrać grę 

planszową, piłkę, czy hulajnogę – w zależności od zainteresowań. 

- Szukanie skarbu 

Wcześniej trzeba przygotować drewniany kuferek i zapakować do niego „skarby”, 

którymi mogą być przeróżne korale i koraliki, kamienie, muszle, itp. Ważne jest to, jak 

do skarbu dotrzeć, a tu wszystko zależy od naszych możliwości i inwencji twórczej. 

Kuferek możemy schować/ zakopać w ogrodzie lub jeśli mieszkamy niedaleko - łąki 

czy lasu, możemy schować go w określonym miejscu. Potem wystarczy stworzyć mapę, 

która poprowadzi do skarbu. Oczywiście, im więcej atrakcji po drodze, tym ciekawiej. 

- Wycieczka rowerem, samochodem, pociągiem 



Tu również bierzemy pod uwagę zainteresowania. Możemy wybrać się na dłuższą niż 

zwykle wycieczkę rowerową w nieznane nam miejsce albo ustalić do jakiej 

miejscowości w najbliższej okolicy warto się wybrać samochodem lub pociągiem, 

planując wcześniej wspólnie, co tam zobaczymy, co jest atrakcyjne dla dziecka – nie 

tylko dla nas. 

- Kulinarne szaleństwo 

Możemy włączyć dziecko we wspólne przygotowanie najróżniejszych smakołyków,  

w zależności od upodobań. Możemy upiec razem ciasteczka, zrobić domowe lody czy 

inne ciekawe desery. Oczywiście,  potem wspólna degustacja. 

- Teatr, Muzeum, Kino 

Jeśli nie jest to dla nas czymś często praktykowanym, jak najbardziej możemy wybrać 

się z dzieckiem na ciekawe przedstawienie do teatru, do kina, czy poszukać wystawy 

lub warsztatów w muzeum. Liczy się to, że wspólnie decydujemy na co się wybrać  

i mamy możliwość spędzenia czasu razem. 

Pomysły można  łączyć, np. wycieczka za miasto plus gra w piłkę/ szukanie skarbu/ 

rower itp. Dzień jest długi i można wykorzystać go na wiele sposobów. Jeśli tego dnia 

musimy pracować, niekoniecznie nasz wspólny czas musi przypadać na 1 czerwca. 

Może być to każdy inny dzień, który akurat jest dla nas dniem wolnym od pracy 

(najczęściej weekend). 

Część z Was pewnie już celebrowała tegoroczny Dzień Dziecka. Jeśli jednak jeszcze 

tego nie zrobiliście, koniecznie postarajcie się, aby Wasze dziecko mogło wspólnie 

spędzony dzień pamiętać jak najdłużej. 

Marta Cygan, psycholog, zespół Akademii Zdrowego Przedszkolaka 

https://zdrowyprzedszkolak.pl/aktywnosc/884/dzien-dziecka-czym-mozesz-zaskoczyc-swoje-dziecko-w-tym-dniu.html 
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Z okazji zbliżającego się 

Międzynarodowego Dnia Dziecka 

wszystkim Dzieciom z okazji ich 

Święta życzymy: 

dużo zdrowia, szczęścia, spełnienia 

najskrytszych marzeń, wielu sukcesów 

w przedszkolu i szkole, rozwoju swoich 

pasji i talentów, oraz beztroskiej 

zabawy i wielu uśmiechów ! 

Dyrekcja i pracownicy przedszkola 

 



Pół godziny dla rodziny – czyli 

poczytaj mi mamo, poczytaj mi 

tato…… 

Opowieść o kolorach 

 

– Dziadku, opowiesz mi o kolorach? – Dziewczynka głaskała kota, który oparł pyszczek o jej 

kolano. 

– O kolorach? Hmm, niech pomyślę… 

Dawno, dawno temu były na świecie tylko trzy kolory: Czerwony, Niebieski i Żółty. Każdy  

z nich dbał o swoją barwę, użyczając jej różnym rzeczom i stworzeniom. 

Pewnego razu spotkały się na łące. Spacerując, przyglądały się kwiatom, latającym owadom, 

ptakom. Wszystko wokół było albo czerwone, albo niebieskie, albo żółte. 

– Jakie śliczne są maki! – rzekł z zachwytem Czerwony. – Mają mocną i czystą barwę. 

– A pola kaczeńców żółcą się cudnie! – odparł drugi z kolorów. 

– Przepiękny jest głęboki błękit nieba – powiedział Niebieski. 

W pewnej chwili zauważyli nadciągającą z zachodu chmurę. 

– Będzie deszcz – stwierdził Niebieski. – Dlaczego on nie ma żadnej barwy? 

– I ja się temu dziwię – przytaknął Żółty. – I dlaczego chmury są takie ciemne? Gdyby były 

żółte, wyglądałyby pięknie – rozmarzył się. 

– A deszcz czerwony – westchnął wielbiciel maków. 

– Zróbmy coś z tym. – Niebieski patrzył na chmury coraz bardziej zasnuwające błękit nieba. – 

Odstąpiłbym trochę miejsca na świecie innym kolorom. Na przykład chmury mogłyby 

przybierać barwę każdego z nas. Albo słońce: o świcie mogłoby być niebieskie, w południe 

czerwone, a wieczorem żółte… 

– Chyba mam pomysł! – szepnął Żółty. – Posłuchajcie… 

Nadeszła burza. Z ciemnej chmury spadały miliony kropelek. Gdy ulewa zaczęła przechodzić, 

trzy kolory chwyciły się za ręce i po kroplach deszczu wspięły się na szczyt chmury. Nagle 

zajaśniało słońce. W jednej chwili rozbłysła cudowna tęcza. 



Gdy chmura oddalała się znad łąki, w jasnym blasku słońca spłynęły w dół dziesiątki barw,  

a wśród nich Niebieski, Czerwony i Żółty – trzymały się za ręce, szczęśliwe i radosne. Od tej 

pory świat jest piękniejszy dla wszystkich oczu i serc. Podoba ci się opowieść? 

– Jest cudowna – odpowiedziała Joasia z uśmiechem, poprawiając na nosie ciemne okulary. 

Raptem posmutniała. – Jak myślisz, czy będę jeszcze widziała? Mama nie bardzo w to wierzy. 

– Posłuchaj, serduszko – pogładził dziewczynkę po włosach. – Mamusia się martwi, bo jesteś 

dla niej najważniejsza na świecie. Ale możesz jej pomóc. Postaraj się z całego serca myśleć, że 

kolory powstały po to, żeby wszyscy się nimi cieszyli i że właśnie tego chce dobry Bóg. Wtedy 

dodasz mamie otuchy i będzie dobrze. Dla mnie też możesz coś zrobić. 

– Co mogę zrobić? 

– Obiecaj mi, że namalujesz tęczę… 

Kilka miesięcy później Joasia siedziała przy biurku i malowała tęczę. 

W błękitnych oczach dziewczynki widać było radość. 

 

Robert Karwat http://robert-karwat.blog.onet.pl/ 

 

 

http://robert-karwat.blog.onet.pl/


Kącik dla dziecka ….. 

 
 

 



Pokoloruj dzieci z różnych stron Świata 

 

 



Narysuj serca dla mamy  



 



Kuchcikowo -  czyli smacznie 

zdrowo sezonowo 

Oryginalne desery na Dzień Dziecka 

Zielone potwory 

Składniki: 

 4 zielone jabłka 

 kilka łyżek masła orzechowego 

 garść ziaren słonecznika 

 garść truskawek 

 cukrowe oczy (do dostania np. na www. tortytorty.pl) 

Przygotowanie: jabłka pokroić w ćwiartki, usunąć gniazdo 

nasienne. Z każdej ćwiartki wykroić klin, tak by uzyskać 

otwartą „buzię”. Środek wysmarować masłem orzechowym. Od 

góry wcisnąć „zęby” z ziaren słonecznika. Udekorować 

„językami” z pokrojonych w plasterki truskawek i cukrowymi 

„oczami”. 

 



 

Bananowe pingwiny z czekoladą 
 

Składniki: 

 tabliczka gorzkiej czekolady 

 4 banany 

 cytryna 

 pomarańczowe draże 

 cukrowe oczy (do dostania np. na www. tortytorty.pl) 

Przygotowanie: czekoladę połamać. Roztopić w kąpieli wodnej. 

Banany obrać, przekroić na pół. Za pomocą pędzelka 

posmarować sokiem wyciśniętym z cytryny. Pędzelek opłukać  

i zanurzając go w czekoladowej masie na bananach wymalować 

pingwinie „fraczki” i miejsce na „stopy”. Przykleić „oczy”  

i „nosy” oraz „stopy”. 

 

 

http://www.claudia.pl/4-oryginalne-desery-na-dzien-dziecka 

 

http://www.claudia.pl/4-oryginalne-desery-na-dzien-dziecka

